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Talent 

· ..,AXROPOLIS" na.leży do ńajrzadziej (i-ywanych dramatów 

Słanlllawa Wyspiańskiego. Po wojnie bodaJ . tylko Kazimierz 

De.fmek w 1959 oraz Jerzy Grotowski i Józef S:r:ajn• w opol

akim Tea.łrze 13 Rzędów w 1962 próbowali tego dokonać. Nle 

~ali:!Jowar ,,Akrof)Ołis" ani Schiller, ani Swimtrsłd (eboc! my

•lat e łym), ani . Wajda, a pi:Źecict to właśnie utwór na wy

ebraźnię tyeh twórców. 
Może rxecŻywiście rację miał Józef Kotarbiński, który odmÓ

w!ł prapremiery samemu Wyspiańskiemu dochodząc do wnio

aku, ,łe utwór "nie nadaje się na scenę", ie jest dziełem wiel

ce ni,_edoskonalym~ Od poezątku z "Akropolis'' były kłopoty 1 ma

ło kto podejmował eię rozwiązania sensów tego dzieła. 

Tym większe uznanie budzi fakt, że podj!\ł sif) tego młody 

re:iyser Szczepan Szczykuo· u progu !iWcj kariery, w drugim 

sarnodzielnie rdyserowanym pr:wdstawiliniu. Jego "AkroPDlis" 

jest pi'zede wszystkim poetycką Impresją, czymś w rodzaju 

w!asnego c-powiadania dzieła Wy:;piańskiego. O ,-notywle nada

nia l odradzania się narodu, w scenerii nie tyle Wawelu, ile 

opuszczonej, zapomnianej dzwonnicy śląskiej, w kostiumach z 

okolic Opolszczyzny, ładnie, z dużą kulturą plastyczną dobra

nych przez robiącą dyplom tytn przedstawieniem Mariolę Rli· 
galę. Reżyserowi bardziej zalezy na budowaniu metafory, na· 

pięcia, rytmu, ogólnej "teatralności'', nig na dog!ębnym ;tnali

zowaniu poszczególnych kwestii czy dialogów. 

Na pewno jest to proporcja zachwiana i powoduje sporo 

niejasności int!!rpretacyjnych. Ale pokazuje, że reżyser ma -

niezwykle rzadkie .w . naszym dŻisiejszym · teatrze - umiejęt

ności połifonieinego .. ·. konstrtio\,;ania· · zdarżeń scenicznych. Ze 
wszystkich możliwych tworzyw teatralnych najlepiej radzi sobie 

z kategorią czasu w tworzeniu spektaklu. Potrafi także intere

sująco zagospodarować przestrzeń sceniczną. Ma silne poczucie 

ogólnej wizji spektaklu. . · . 
Spektakl Szczepana Szczyk113; powstal w opolskim Tea.trze im. 

Jana Kochanowskiego, któremu nn.lezą · się duże brawa szcze

gólnie zdyscyplinowanemu ze~polowi aktorskiemu - lll& udane 

.,lansowanie" w tym sezonie · ~dolnych reżyserów. • 
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